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p la rzy  wybijać p o sta n o w ił , ja k a  po obliczeniu  najdalej do d. 6  Października r. 1841 Aboncri' 
tuw, okaże sic być potrzebną . —  Prenumerata kw artalna Z ip . 10, m iesięczna Z ip . 4.

Wiadomości krajowe.

—  K R A K Ó W .  ■—  

P R Z Y JE C H A L I D O  KRAKOWA.

Od dnia 24 do dnia 2ó Września.

R ich te r A m broży, W ęży k  Ignacy ob., G riinbaum  
H en ry k , L azarew  P io tr, R ylsk i A ntoni oh,, z P o l­
ski j — Łiiwcnberg A n to n i, B ran d t K arol, K alichbeg, 
P o rte lli Fclicyanna, z G a l ic y i ;—Fracli F il ip , W ik to r  
L udw ika, Sokolnicka L ndw ika xiężna, z P russ.

Wyjechali z  Krakowa.

Saładygow ski W ójc ieck  oh., Galcwicz Fe ttx  ob., 
Rystrzanow slii G otkard k r ., do P o lsk i; — Neroaowicz 
Józfcf, Nowakowski F ran c iszek , do G a licy i; — W a  
gcnkolT, Low cnhcrg A n to n i, do Pruss.

P n'* ~ ’2 b. m. i r. o god, 4 rano, z żalem rodziny, 
przyjaciół i wszystkich mieszkańców tutejszej sto­
l i c y ,  z a k o ń c z y !  ż y c i e  w r .  73  w i e k u  s w e g o  ś  p .  R o ­

m a n  M a r k i e w i c z ,  Nauk wyzwolonych i Filozofii 
Doktor Członek Tow arzystw  uczonych krakow ­
skiego i b. w arszaw skiego , Professor wysłużony 
w  Uniwersytecie Jagiellońskim, były Senator 
Rzeczypospolitej krakowskiej. Nabożeństwo ż a ­
łobne za duszę ś. p. zmarłego odbyło się w d. 
24  w  kościele 0 0 .  kapucynów, gdzie uroczy­
ście zebrane w swym składzie Członki Uniwer­
sytetu i inuych naukowych Insty tu tów , krew ni, 
przyjaciele zmarłego, i licznie zgromadzona p o ­
bożna publiczność, w ostatniej posłudze w y­
nurzyli pamiątce R. M a r k i e w i c z a  tę cześć po­
wszechną , k tó ra  prawdziwej tylko cnocie i r z e ­
telnej wartości człowieka do grobu towarzyszy. 
Zycie nieskazitelne i długi szereg zasług publi- 
c Z D y c h  uwieńczyły imię lego męża waw rzynem  
niezwiędlym a wdzięczne serc uczucia i b ło­
gosławieństwa tych , na których on dobroczyn­
ność swoję naw et po zgonie rościąga , (*) bę­
dą dla niego pomnikiem nad m arm ur i złoto 
Świetniej błyszczącym.

O .  ś - P ' R im a n  M a rk ie w ic z ,  p ró e z  in n y c h  z a p i ­
s ó w , p r z e k a z a ł  z sw e g o  m a ją tk u  z n a c z n ą  su m m ę  
na uposażenie Ranku pobożnego (mons p ie l a i i s ) .
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Szanowny C ien iu ! z siedliska niebian i w y ­
branych, dokąd cię zapewnie sprawiedliwość i 
miłosierdzie Najwyższego powołało, poglądaj z 
pociechą na rozkwitające na Iwćj mogile owoce 
cnót tw o ich , nauki i dobrego przykładn—Nie­
chaj w zór użytecznie i zaszczytnie przepędzo­
nego przez ciebie życia buduje twoich następ­
có w —A kiedy znikome szczątki twoje okryły 
ju ż  cienie marności', nieogarniona zgonem i z 
szczelin grobowych jaśniejąca tw a pamięć nie­
chaj nas uczy twoim przykładem , ja k  nieśmier­
telności ogniwem ziemski z niebiańskim byt po- 
ł ą c z a ć , i w smulnem tu aa  ziemi rozstaniu 
niechaj pokrzepiać serca nasuc nadzieją przyszłego 
z  T obą połączenia.

W  dniach S I  i 22  b. m. odbyto w  tutej- 
szem obserwatorium aslronomicznem trzeci te­
goroczny termiu obserwacyi Herszela : to je s t  
przez 36  godzin robiono co godzina postrzeże­
nia meteorologiczne począwszy od godziny Olej 
rano d. 21 aż do godz:ny Olej wieczór dnia 
następnego. Dnia 21 barometr wznosił się w 
górę aż do godziny 8ej,  odkąd prawie bez przer­
w y  aż do końca obserwacyi opadał; tylko o go­
dzinie 7ej wieczór d. 21 i o 6 rano d. 2 2 , ,o -  
szedł nieco w górę. — Najniższa temperatura 
Łyla d. 21 o godzinie 6 ran o ,  było bowiem 
na termooietrze Iteaumura 0 ° ,  6 stopni uirozu; 
najcieplej było d. 22  o godzinie 5 wieczór, 
tenże bowiem termometr pokazywał ciepła 13 .3  
s to p n ie .— Największa sprężystość wyziewów 
wodnych była d. 2 2 . o gdziuie 6 wieczór, naj- 
mniesza zaś d. 21 o godzinie O rano . —  W iatr  
wiał ciągłe bardzo slaby, atoli kicrónek jego 
często się zmieniał tak źe w ciągu tych 30 
godzin cały obwód róży— wiatrów przebiegł: 
wiał przez kilka godzin z północno-wschodniej 
s trony, poLem z południowo-wschodniej,  dalej 
ż  wschodniej,  z  północy, znowu z południowo- 
wschodniej , z zachodu,- z południa, południowo- 
wschodniej i nakoniee ze wschodu. Niebo p ra ­
wie ciągle zupełnie było pogodnem, tylko dnia 
2 2  o godzinie 6  rano niceo mgliste; dopiero d. 
2 2  o godzinie 5 wieczór zaczęły się formować 
cienkie chmurki w stronic południowo zac iO* 
dniej.  W  tych dniach widziano na słońcu dwie 
piękne i duże p u n y , a  oprócz tego grupę mniej­
szych. —  Igła magnesowa lak d. 21 jako i 22  
przed południem była bardzo niespokojną i bieg 
je j  b y t  nie regularny. Najmniejsze jej zbo­
czenie było d. 21 o godzinie 8 minucie 45 ra­
no,  największe zaś tegóż dnia o godzinie le j  
minucie 39 ,>o południu, zmiana ta wynosiła 9 
minut W łuku. W  dniu 22  najmniejsze zbo- 
ę7"nie i°rłv  orzvpadlo o godzinie 8  minucie 48

rano a największe o godzinie 1 minucie 32  po 
południu; zmiana wynosiła 8 minut i 54  sekund.

M a xym ilia n  W eisse, 
D yr. Obserw.

Wiadomości zagraniczne*

—  W arszaw a  18 W rześn ia . —  
Wczoraj o w pó ł do lOtej przed południem, 

N .  Cesarz Pan nasz miłościwy, z N. Królem 
Jincią Pruskim , wyjechali na błonia Powązkow ­
s k ie ,  gdzie przed NN. monarchami defilowało 
w  paradzie całe wojsko będące w obozie. N. 
Cesarz miał na sobie wstęgę orderu orła czar­
neg o ,  a N . król wstęgę orderu św. Andrzeja. 
Jenerałow ie  wojsk cesarsko-rossyj. mający or­
dery orła czarnego lub czerw onego , mieli na 
sobie wstęgi tychże orderów, NN. monarcho­
wie następnie zwiedzili cyladcllę. alcxandryjską. 
W szystkie  nlice klóremi nasz miłościwy Pan z 
dostojnym bratem Najjaśniejszej Cesarzowej J e j ­
mości przejeżdżali,  napełniało mnćzlwo miesz­
kańców W a rsza w y ,  wynurzając uczucia serca 
radosnemi okrzykami. Od godziny 4lej po po­
łudniu mnóztwo mieszkańców W a rsza w y ,  pie­
szo i powozami, udawało s ię  w atronę alei rj .  
jazdowskieb. Przez 3 godziny, ulica noweg o 
światu i obie drogi prowadzące dc Łazienek 
królewskich zasiane publicznością , przedstawia­
ły  ciągłą i najrozmaitszą panoramę. Na ta ra­
sie w Łazienkach świetne grono osób płci o* 
b ie j , to używało chłodu pod cieniem drzew po­
marańczowych, to znowu przechadzało się wzdłuż 
mostków i frontn pałacu. N. Cesarz w  towa­
rzystw ie  dostojnego swego szwagra N . króla, 
w odkrytym powozie kilka razy  objeżdżał w 
około lasek Łazienkowski; wszędzie rozstepn- 
jące  się tiumy publiczności wiiały monarenów 
okrzykanr najżywszej radości. Następnie Ce­
sarz  ; dostojny gość jego zajęli miejsca na bal­
konie pałacu ,  przypatrując się malowniczej i 
okazalej scenie która rozwijała się w około. 
Orkiestry wojskowe w ykonyw ały  na przemian 
muzyki. Liczba spacerujących powiększała się 
co chw ila ,  a niebawem ilość obecnych w Ł a ­
zienkach przewyższyła 40 ,000  osób. W s z y s t ­
kie ubiory dam były rzadkiej św ieżośc i, na jw y­
kwintniejszego g u s tu , i tej eleganckiej lekkości, 
na którą tyle przyjemna, aczkolwiek spóźniona 
pora roku jeszcze pozwała. O godz. 7 rozpo­
częło się widowisko w teatrze na wyspie. A/iej • 
sca główne napełuiły osoby znakomite , obecni 
jcnera low :epruscy, św ita  J .  C. Bości i damy.
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Resztę miejsca zalegało grono widzów, j*łeć 
piękna przedzielała je .  Efekt amfiteatru widzia­
nego z tarasu pałacowego, był prawdziwie z a ­
chwycający. Po komedyi nastąpił balet zawsze 
nule przyjmowany, Stach i Zośka,  pełen scen 
ożywionych, zajmujących grupp i tańców. W e ­
sołe pląsy, śpiew chórów, lekki szmer wody, 
płynieniastatków, na których przybyła godowa 
drużyna wyśpiewywająca mazury; wszystko to 
podwojone jeszcze urokiem miejsca , niemałego 
zachwytu stawrało się powodem. Tymczasem 
jakby owładuięty czarowną rószczką zajaśniał 
Łazienkowski lasek. Brzegi trzech kanałów, 
wyspa na której umieszczony je s t  teatr,  opasa­
ne były podwójnym rzędem lamp. W  kilku 
aleach wznosiłv się różno -ksz ta ł tne  słońca i 
gwiazdy; inne ozdobione Były rzędem palisad 
festonowanych. Kilka portyków jaśniało z stron 
różnych ; gotycki za teatrem umieszczony, n a ­
leżał do iiajguslownicjszyeh. Dalej były por­
tyki na moście króla J a n a ;  za amfiteatrem obok 
ogrodu' belw'cderskiego. Wszędzie ja śn ia ły  cy­
fry F. W .  koroną królewską uwieńczone. Na 
moście przy kaskadzie wznosiło się przeźrocze 
pędzla artysty  Głowackiego; cyfry, koronę i 
herb Pruski wyobrażające. 0  ile pamiętamy, 
jeszcze takiej świetnej illuminacyi w Łazien­
kach nigdy nic było; liczba użytych lamp 80000 
a kagańców 10,000 w ynosiła ,  nie licząc m no­
gich szkieł i bnlonów różno-farbnycli, które ró­
w nież służyły do ubrania miejsca; łuna światła 
wznosiła się nad Łazienkami jak  iskrzący dya- 
dem, i z dalekich okolic widzianą być mogła; 
a czas był tak ciepły, tak spokojuy, źe ani j e ­
dno świalło nie zgasło. Po ukończeniu wido­
w iska, spalono ognie sz tuczne; gwiazdy i kule 
różno farbne, sypały się prawie ciąg le ,  a snop 
ognisty z mnóztwa rac złożony, zakończył la­
kowe. Miasto wczoraj powtórnie było illurai- 
uowanc.

N . Król o godzinie 10 opuścił W arszaw ę .  
N .  Cesarz odprowadził króla Jmci do pierwszej 
slacyi pocztowej, i wrócił po północy.

—- W iedeń  5 W rzeźnia. —
W yrab ian ie  szyn do kolei żelaznych W na- 

szem państwie widocznie w z ra s ta ,  i czyni nas 
ju ż  prawie zupełnie niezawislcmi od iuuych 
krajów. W  jednej fabryce Prcyali w Kiirlen, 
największej w  tym ro d za ju , wyrobiono w ciągu  
jednego roku przeszło 30,000  centnarów szyn 
do kolei i to w  trzech piecach, który to rezu l­
ta t  przewyższa wszystko co nawet w angielskich 
fabrykach wykonać zdołano.

—  Paryż 6  Września. —
Moniieur parisien  raz  jeszcze zaprzecza

pogłoskom umieszczonym w dziennikac lulou- 
sk ich ,  jakoby  władze hiszpańsku k ihcialy  
przyaresztować fregatę trancuzką ta  F ic to -  
rieuse, ponieważ mają jeszcze do Francyi prelen- 
syę o 10,000 fr. Pogłoska la je s t  zupełnie fał- 
sżywa. W ypróżnienie szpitala w  Mahoa zo ­
stało dokonanem bez najmniejszej trudności ze 
strony władz hiszpańskich; które owszem okazały 
się przy tej okoliczności bardzo uprzedzająccmi 
i prawemi. Dziwią się powszechnie dla czego 
żaden z dzienników urzędowych nie umieścił 
tego odwołania, i dla tego pogłoska ta jeszcze 
się ciągle utrzymuje w  obiegu. Dzienniki te 
nie czynią także żadnej wzmianki o powrocie 
floty fraucuzkiej do Tulonu i o wysłaniu sze­
ściu okrętów liniowych do Breslu,  o czem w czo­
raj doniosły dzienniki tulońskie.

W  Neuilly czynione są wielkie p rzygotow a­
nia do przyjęcia 17 pulkn piechoty, k tó ry  w 
dniu 12 przybyć tam ma przez Paryż. P rz y g o ­
towują tam stół na 2600 osób, przy którym pułk 
cały ma biesiadować,. P rzy  drugim , o 5 0 0 n a ­
k ryc iach ,  mazasiąść król, jego rodzina i sz tabo­
wi oficerowie pierwszej dywizyi armii.

List z Algieru 28  sierpnia, k tó ry  przyw ie­
ziony został do Marsylii paropły wem Phare, do­
nosi, źe wypraw a, która miała rateć miejsce w 
okolicach M azagran ,  zupełnie się nie ndała. P o­
goda była tak niepomyślną, że wojsko nie było 
w  stanie postępować naprzód. Następny statek 
pocztowy, przywiezie nam bliższe wiadomości 
w  tym przedmiocie.

—  D nia  7 W rześn ia . ■—
Messager zerw ał nakonice milczenie w  

przedmiocie pogłoski o zatrzymaniu fregaty Fi- 
ctorieuse w porcie Mahoń. Oświadcza on że 
wszystko co w tym przedmiocie było rozs iew a­
n e ,  jes t  zupełnie bezznsadnem— Dzienniki opo­
zycyjne z radością przyjmują to oświadczenie, 
ponieważ o n e ,  chociaż przyjazne wszelkim za ­
granicznym za ta rg o m , jednakże teraźniejszy 
rząd 'h iszpański w zięły  w  szczególną swoją o- 
piekę, i pragną uniknieuia wszelkich z nim 
nieporozumień. Siecte, który szczególnie gor­
liwie broni leraźuiejszego porządku rzeczy w 
Hiszpanii, tak się wyraża względem powyższe­
go oświadczenia miuisteryaiuego dziennika: »Cie- 
szemy się z odwołania pogłoski, k tóra zdolną 
była spowodować podzlwienie, i we wszystkich 
umysłach nczucia draźliwości obudzić. Żaluie- 
my jednak iż musimy dodać, źe obawy względem 
mniej lub więcej blizkiego zajścia między naszym 
i hiszpańskim gabiuelem , nie zupełnie zos tały  
rozproszone.

Monileur Algerien  z dnia 30  z. m. zawie­
ra rozmaite raporta z Mostaganem, podług kić-



rycb pokolenia arabskie ciągle wchodzą w ukła­
dy z nowo mianowanym bejem, w  przedmiocie 

oddania się francuzom, spodziewają się źe w 
rótce całe pokolenie Medszehów podda się n a ­

szej władzy.
Semaphore de M arseille  zawiera w  liście 

z  Tunis 26 sierpnia: Wczoraj  w  dniu ś.  Lu ­
dwika na ruinach Kartaginy poświęconą została

Doniesienia

Nro  5274.
T r y b u n a *. I .  I n s t a n c y i .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta  K rakow a i  jeg o  Okręgu.

Gdy w depozycie sąd owy m za lega kwota 
złp.  150 przez  F ran c i s zk a  Zagr od zk i ego  w 
sk u te k  w y ro k u  T r y b u n a łu  pod d. 29 w rz e ­
śnia 1827 roku  w sp rawie z An drz e j em  M a r ­
k iewiczem z a p a d ł e g o ,  ty tułem kaucyi  z ł oż o ­
na; przeto T r y b u n a ł  po wysłuchaniu wn ios ku ,  
u r zędu  pub l i cznego ,  wzywa  mogących mieć 
d o  powyższej  kwoty,  p r a w o ,  aby t akowe  w 
p r z e c ią g u  t rzech miesięcy udowodniwszy ,  po 
odb iór  powyższej  kaucyi  zgłosil i  się,  pod ry ­
go rem  przyznania  ska rbo wi  publ icznemu.  

K r a k ó w  dnia 14 września 1841 r.
Znst .  P rez es a  Sędzia  App,

M. S o c z y ń s k i .
( I r . )  Z.  S ekr .  T ry b .  Brzezi/iski.

A 7«/i 5 3 8 3 
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T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W z y w a  star.  L e w k a  L ó w e n b e r g ,  lub p ra ­
wo j e g o  ma jąc ych ,  aby w p rzec iągu t r zech 
mies ięcy z dowodami ukończenia  s p o r u ,  bez 
o b o w ią z k u  płacenia kosz tów stronie przeci ­
wne j ,  zgłosili  s ię po odb iór  kwoty zip.  d w a ­
dzieścia cztery (24) do depozytu sądowego z 
tytułu k au c y i ,  w. celu przeds ięwz ięc ia  zapo'  
W ie d z e n ia  funduszów S ta r .  Mojżesza  Apfelbmi 
ma,  na satysfakcyą p retensyi  w kwocie  zip

£)ouiesicnie

Ju liu sz  M oiihaupt w  Wro­
cław iu,

sp ro wad z i ł  świeże  nasiona cebulkowe ,  k w i a .  
towe ,  p rawdz iwe  har l e inskie ,  k tó rych  sp r z e ­
daż  rozpoczęła  się z dniem 1 b. tu. a t rwać

kaplica, którą król francnzki kazał  na cześć te­
go świętego wznieść w lem miejscu. Konsul 
francuzki pan L a g o , starał  się uczynić tę u ro­
czystość ile możności świetną.  Dwa okręty 
Neptun  i Montebello w  chwili poświęcania wy ­
strzeliły salwę 21 wystrzałów a rmatnich,  na 
które odpowiedziano z twierdzy Goulette.

Urzędowe*

244 z łożonej ;  a to pod r y go re m  przyznania  
r ze czo ne j  kaucyi  ska rbo wi  pub l i cznemu.  

K r a k ó w  d. 14 wrześo ia  1841 r.
Zast .  P r e z e s a  Sędzia  App.

M.  S o c z y ń s k i .
( I r . )  Z a  S ek r .  T ry b .  Brzeziński.

C E N Y  Z  Ił  O  Z  A'
na targowicy publicznej w Krakowie w d c i 

gatunkach praktykowane.

Dnia  13 i  14 t .  G atunek 2 . G aTUNEIi 5 . GATUNE*
w rześn ia . 0(1 do 0(1 do o d do

4 o a il u ^ i  rohti. t

K r z .  Pszen icy ,
z. ii- z. tf- Z. ii z . fi' z. ff-

l i  - 25 15 22 15 23 20 20 15 21 __
„  Z y ta .  ... 18 15 20 24 16 15 17 15 L5 __ 15 20
. ,  Jęczmień 14 15 16 — __ 14 12 __ 13 15„  O w s a . . . . , __ _ i ____ 8 — — __ 7 ___ __ G o
, ,  . J a g i e ł . . . , _ 1__1 31 — — __ 28 — __ __ 26
, ,  R z e p a k u . 37 15 __ 32 __ —
, ,  W ie lo g r :

" j
20 __ _ _ . __ . . _

, ,  T a t a r k i . . —  i — 14 — __ __ __ __
, ,  C e b u l i . . . , —  I — 20 __ __ __ i
, ,  Z iemniaków 2 __ 2 12 __ __ _ J

C e n tn a r  S i a n a 2 _i 2 15 ___ ___ 1 24
i , __

, ,  S łom y —  — 2 — — — 1 15 — ,—. _

S p o rz ą d z o n o  w  W y d z i a l e  S .  W .  i P o l i c j i .  
K ra k ó w  d. IG w rześn ia  184 1  r.

J .  C haberski Z ,  R .  W .  S .  W .

P r a w n i e  żą ję t e  naczynia s r e b r n e ,  m o s i ę ­
żne , s tol arszczyzna,  ze g a r  s tołowy b ronzowy 
i for tepiano b ęd ą  dnia 28 b. nt. i r.  o g o ­
dzinie 11 z rana w dworze  wsi Al ex a nd ro wi ce  
przez publ iczną l i cy tac ją  sprzedane.

K r a k ó w  dnia 21 września 1841 r.
Dziarkowski Kom.  Sąd .

prywatne.

będzia d o  15 l is topada t. r . ,  Bmntorowie t a ­
kowe za pośrednic twem domu hand lowego  W .  
Alojzego 'Se hwarca  w K ra k o w ie  w g ł ów ny m 
ry nku  pod L .  15 nabyć i katalogi  tychże b e z ­
płatnie dostać mogą.

(Ir .) W rocław d. 10 wrześoia 1841 r.


